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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 
W olnego Niepod'tego i ścisłe N eutralnego  

M iasta  K ra to w a  i  Jego Okręgu.
Z  powodu niep rzys tąpienia  do zawarcia 

u r zę do weg o  k o n t r ak tu  przez  P.  W a l i g ó r ­
skiego L eon ard a  o t r zechletnią dz ierżawę  
p ropinacyi  w  D ą b r o w y  za kwo tę  zip. 405Ó 
rocznie  wyl icytowaną;  —  wydział  podaje n i­
n ie j sz ym  do pubł iczney wiadomości ,  że w d. 
24  ma ja  r. b.  odbędzie się w sk u te k  uchw a­
ły  Senatu  Rządzącego  pod d. 13 ma ja  r. b. 
N r .  2475 w tey mierze zapadłey,  na koszt  i 
szkody  P.  Wal ig ór sk i eg o  w biórach W yd z ia ­
łu  Sk arb ow eg o  lieytacya na t r zechletnie wy ­
dz ie rżawien ie dochodów z propinacyi w wsi 
narodowey  D ą b r o w a  w gminie  Ja wo rz n o  le-  
ź ą c e y ,  prelium f i s c i  J o  p ie rwszego  wywola-  
złp.  2585 j a k o  kwota  przy p ie rwszey licyta- 
cyi ustanowiona naznacza się; na Yadinni  
z łoży kunku r re n t .  O  innych warunkach  w 
b ió rze  Wydz ia łu  S k ar b o w e go  wiadomość po-  
wz iąść można.  Chęć l icytowania ma jący s t a ­
wić  się zechcą  w mieyseu i  czas ie  oznaczo­
nym.  —

K r a k ó w  dnia 10 m a ja  1834 r.
G r o d z i c k i .

Z a S e k  re t a rza  Wydz :  
(2r. )  B ia łeck i Adj;

L O T E R J A  K R A J O W A .
W  C08 c ią g n ie n iu  dnia 21 M a ja  1834 r. 

w  przytom ności osób od rządu  do  te g o  w y -  
n a c z o n y c h ,  w y c ią g n ię t e  *  k o ła  z o s ta ły  na-  
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Część Polityczna.
K R A K Ó W.

ząd nasz zwróci ł  dziś sz cz eg ó l n i e j s z ą  u* 
wagę  na te t r zy  ważn e  przedmioty admini­
st r acyjne ,  to j e s t  s z p i t a l e ,  więz ienia  i  k a n a ­
ły.  An i  wątpić,  Łe p rzy  gor l iwey  pomocyu-  
stanowionych na ten ceł komi tetów oLywatel-  
skich,  u lepszenia  w tym względzie,  wiele p rz y ­
czynią się do dobrego  bytu mieszkańców K ł a ­
kowa.

P r ó c z  rozpoczętych  ro b ó t  około odnowie ­
nia b ramy F lo ryansk iey ,  kościoła S.  Ka ta rzy-  
ny i t. p. czynione s ą  p rzysposobienia  do re-  
stauracyi  suk ie nn ic ;  —  zamie rzone  ro zsze rze ­
nie ogrodu  botanicznego nabytym j u ż  obsze r ­
nym pa rk ie m  posiadłos'ci niegdy J a ś k i e w i ­
czów n a  W e so łe y ,  postawi  ten piękny zakład  
w rzędzie naycelnieyszych;  —  n iemniey s ą  w a*
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żn e  i pożądane zamiary tyczące się zaprowa­
dzenia studni a r t e zy j s k ic h  i postawienia no­
wego  mostu między K r a k o w e m  i Po dg órz em  
wed le  planu P.  Borowicza  , jeżel i  ten za s to­
sowny uznany i przyjęty zos tanie.

Mamy nadzieję ,  ze w krotce będziemy mo­
gl i  donieść Publ iczności  o innych poc iesza­
j ących  rezul ta t ach pod wzg lędem hand lu  m i a ­
sta K ł a k o w a ,  od k tó r ego  śzc zególniey szczę ­
ś l iwość j ego  zależy,  a k tó r emu S e n a t  R z ą ­
dzący naygor l iwsze poświęca us i łowania .

Z  rownem upodobaniem każdy j u ż  dziś 
og ląda tę n ie w i e lk ą ,  lecz wybornie uorgani -  
zo w an ą  siłę z b r o y n ą  wolnego k r a j u ,  widząc  
w niey dosta t eczną rękoymię  bezpieczeństwa 
wewnę t rzego ,  — s k ł a da ją cą  się z milicyi,  kon-  
ney i pieszey tudzież żołnierzy policyjnych. P i ę ­
k ne  a n iekosztowne u m u n d u r o w a n i e  i przy­
zwoite opat rzenie w ry ns z tu ne k  , nadały jey 
postać n ak a zu ją c ą  uszanowanie .  Szczególniey 
zachwycają  wszystkich wyborem ludzi  i koni,  
żandartny.  —  Npwo um u nd u ro w an a  muzyka  
miiicyina,  powszechnie się podobała.

a r t y k u ł  n a d e s ł a n y . Jes tem zawsze fey 
myśl i ,  na  doświadczeniu opar t e y ,  że n a j l e ­
psze chęci każdego  R z ą d u ,  na  nic się nie-  
p r z y d a d z ą ,  j eżel i  sami obywatele niepospie-  
szą iin w pomoc,  w łas ną  s w ą  o dobro pub l i ­
czne gor l iwością.  W id z ie my  j u ż o d i a t  p r z e ­
szło piętnastu,  j a k  zbawienne s ą  us i łowania 
T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  w  z a po b ie że ­
niu że br ac tw u , —j a k  wiele Bank P obożny p rzy­
czynia się do dawania ulgi  biednym a wsty­
dzącym się żebrać ,  — tak dalece,  że ju ż  przed 
k i l k u  la ty ,  niebyło prawie  widzieć żebra ka  
na ulicy. —  Dziś  znowu sami  obyw;atele przez  
wznowione a nader  szkodl iwe udzielanie ,  
zwłaszcza po s k le p ac h ,  j a łm uż ny  co sobota,  
o śmie la j ą  wyraźnie ludzi  zwleczonych ,  p r ó ­
żn iaków i pi jaków,  do.publ icznego żebractwa,  
między k tóremi  spost rzegać się da je  większa 
część t a k ic h ,  którzy mogl iby j e szcze  miano­
wicie przy letnicy po rze ,u t rzymać  się z za robku.  
Niedaw no j e szcze ,niemożna  by to przeyść z m r o ­
k iem po g iównych  placach,  aby niebydź n a ­
pas towanym od dzieci wyćwiczonych,  j a k  wi ­
dać przez niecne ma iki  swoje w sz tuce  że-  
l j r a twa,  —  czemu je d n a k  zdaje się, że ju ż  
polieya zapo b ieg ła ;  lecz wypada łoby t a kż e  
u pr zą t nąć  do reszty ten róy szkodliwy i z 
przed sk lepów że la zn y c h ,  gdzie dotąd p lą ­
czą się j e szcze i kupu jącym bezczelnie  za ­
chodzą  drogę.  N .e lep ic yż ,  gdyby osoby li­

tościwe,  zamias t  udzielaney  co sobota j a łm d -  
żny ludziom nieznanym , i nieopatrzonyin w  
świadec twa ubóstwa  i ka lec twa ;  a k tórych 
większa część,  po odbyciu fakowey processyi ,  
c i ągnie do ki lku  zakredytowanych  11 siebie 
szynkowni  gor za łc z an y c h , gdzie na nich j a k  
na pie lgrzymów z Mek ki  us łużna i nabo­
ż n a ,  oczekuje z k a w a l k :em posolonego chle- 
ba spekulacya,  aby ich wó d ką  spoić i wyże­
b rane  pochłonąć grosze? nielepieyż mówię,  aby 
j a łmużny  te składały s ię(na ręce T .  D.  z ż ą ­
daniem dawania wsparc ia  ubogim , n i e m o g ą -  
cyrn znaleść ju ż  pomieszczenia w doinu p rzy­
t u łk u ,  a opatrzonych w przyzwoi te świade­
ctwa ubós twa?  —

T a k i m  sposobem ani wątpić,  że T o w a r z y ­
stwo Dobroczynność1, u formowałoby osobny 
j e szcze  u  siebie wydział ,  któryby t rudni ł  się 
wyłącznie  tym funduszem,  1 z p rawdz iwą  k o ­
rzyścią  dla ludzkości  rozdzielałby w pewnych 
dniach istotnie ubog im wsparcia.  *S. —

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCII POCZT. i

F  R  A  N  C Y A.
Paryż 1 M aj a - 

Dz ien n ik  sporów zawie ra  nas tępu jący list 
z A ran gu ez  z d. 19 b. 111.:» Pan  Burgos ,  mi ­
nister  del Fornento ( spraw wewnęt rznych)  przy­
j ą ł  nakon iec  dymissyą.  Zas tąp iony on zo ­
stał  przez P:  Moscoso d’A I t am i ra , dawniey-  
szego deputowanego w czasie za rz ąd u  kor -  
tezów i ministra 1821 r.  właśnie  w tey sa- 
mey chwili ,  gdy i Mart inez de l a R o s a  wpły ­
w a ł  do mini sters twa.  Po łożen ie nasze z n a ­
cznie się polepszyło.  W i e l k i  plan wzniece­
nia buntu spe łz ł  całkiem,  a skoro ,  j a k  sobie 
sprawiedl iwie pochlebiać możemy,  wyprawa 
do Porlugal l i i  pożądany odniesie skutek,  n a ­
tenczas uspokojenie Hiszpani i  z ła twością na­
stąpi.  W y b o r y  p rokura to rów na zg romadze­
nie kor t ezów dogodnie bez wą tpien ia wyp a­
dną.  Jeże l i  zaś min i s t e r s two ,  j a k  się t ego  
po roztropności  i miłości  do oyczyzny Pana 
Mart inez  de la Rosya słusznie spodz iewać mo ­
żemy,  postąpi  sobie rozt ropnie przy wyborze 
p roce rów,  k ró ry  k ró lowa przedsięwziąść za ­
myś la ,  w t e d y  zgromadzen ie  to stałym k r o ­
kiem na drodze odrodzenia  się i bez g w a ł ­
townych wst rząśn ień postępować będzie.  —  
Mini s te r  sk a rb u  wkró tce  zas tąp iony  zostanie.  
Nayznakomi t szymi na ten u rzą d  kandyda ta­
mi są  Panowie F e r r e r  i R e m i s a ,  a przynay-
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mnićy ich opinia publ iczna za  t akowych  o- 
zna cz a .»

^u l t ane in  czyli szeryfem tego cesarstwa,  
k tó ro się właściwie nazywa Moghrib-u I-Aksa 
j e s t  obecnie Muley-Abd  E r r a h m in  z dynastyi 
Mehamed ,  pan u j ąc e j  od r. 1517. W s t ą p i ł  on 
na t ron po śmierci  s t ryja swego  na d 28 li­
s topada 1822 i władza pańs twem rnającem
13,714 mil  k. rozległośc i  (a za tem obszer -  
nieyszem od cesa rs twa  aust ryackiego)  i 9 1 
mi l ionami ludności .  Pańs two  to dzieli się na: 
F e z ,  M a r o k k o ,  Taf i le l t  i Sze dze lm esa ,  Suz,  
A dra r ,  Guzzula,  D a r a a  i E l - I I ar ib ,  F ez  liczy 
10, Marokko  rówaież  10 p rowincy i ,  a cały 
k ra y  28 prefek tu r  czyli r ządó w prowincyo-  
na lnych ,  na Ł ó A ’ch czele s to j ą  t a k  zwani  
Caid (gubernatorowie ,  baszowie.)  —  Z  mie­
szkańców n a j w i ę k s z a  l iczba j e s t  a rabów
(3,550.000) i a tnaz irgów (2 ,300 ,000) ;  l iczba 
chrześcian nie wynosi j a k  300. Z miast  nay- 
ludnieysze Fe z  z 88,000,  Meknes  z 56,000, 
M a ro k k o  z 30 ,000 ,  Rabat t  (Nowej  Sale z
28 , 000 ,  Sa le  z 23,000 i T a r u d a n t  z 20,000 
mieszkańców’. Dochody cesa rza w yno s ić  ma ­
j ą  25 mil i jonów f ranków.  W o j s k a  l ąd owe­
go  liczy 36,000,  zaś siła morska składa się 
z  10 f regat  od 16 do 30 dział  i 14- gal iot  
od 2 do 10 dział.  L iczbę  m a j t k ó w  poda­
j ą  na 6000 — Re lig i ja  panująca  j e s t  malio- 
me tańska .  ( g , p.)

D nia  2  Maja.
Z odpowiedzi  j a k ie  k ró l  udzielał  różnym 

deputacyom na mowy miane w dzień j ego 
imienin,  umieszczamy tu odpowiedź,  daną  p re ­
zesowi  izby parów:  »Jeżeli  co naświecie  m o ­
że  nti przynieść pociechę w udręczeniu k tó r e  z 
powodu ostatnich wypadków szczegó ln ie j  
serce moje dotknęło,  to bezwątpienia ten no­
wy dowótl j a k i  dziś daje mi izba parów,  gdy 
umie cenić moje poświęcenie i użyteczność 
j ego  dla k ra ju .  Za rów no  z W P an a n i i  czu­
łem,  że to, były wymierzone przeciwko'  kon-  
s tytucyjney władzy,  k r ó l ew sk ie j  zamachy 
t j c h ,  k tórzy  p ragn ą  pogrążyć napowror  oy- 
czj znę naszą  w stan op ła kany ,  w j a -  
k i ćm tak długo j ęcza ła ,  a od k tórego zasło- 
nić j ą  było zawsze p rzedmiotem starań mo­
ich. T e m u  wyłączn ie  poświęcałem ca łą  mo­
j ą  t roskl iwość ;  usi łowaniem mojein wspie-  
ranetn przez was i przez poświęcenie się gwar -  
dyi na ro do w ej  tudzież w o j s k a ,  zniweczone 
zostały,  te plany zbrodnicze.  Mioymy nadz ie­
j ę ,  ze podobne nadal  wypadki ,  n i e  będą  już

więcey wymagały tak bolesnych ofiar dla 
k r a ju ,  j ak iemi są  te, które wraz  z W P a n a ­
nii op łaku ję .  Z l i j t  mocno zasmuciły mnie  
one,  iżbym był w stanie p rzy jmować dzi-  
siay oznaki  publioziiey . a do śc i ,  nie m ogł em  
wszakże  pozbawiać się p r zy je m n o śc i , aby  
nie przyjąć waszych wynnrzeń.  T e ,  k t ó r e ­
ście mi W Panowie oświadczyl i  w tey chwili ,  
uszczęś l iwiają mnie dzisiay,  a mam nadzieję,  
że kiedyś s ł awę  inoję stanowić będą.»

Nadworna  gazeta  Madrycka  z d. 25 kw ie ­
tnia umieści ła  r apor t  j e ne r a ła  Rodi l  da towa­
ny 21 , o dalszych działaniach woyska j ego  
w Portugal i i .  Por tuga lczykowie słaby tylko 
opó r  da ją  w o j s k u  h iszpańskiemu.  Z abra ło  
one,  zszedłszy niespodzianie pod Mata de Lo-  
boś oddział  kar l i stów kaslyl iyskich z 200 
ludzi  z łożony ,  k tó rym dowodzi ł  dawnie j szy  
di r ek to r  poczty z VaIIadulid.  Zabral i  także 
w VillaiMio skład b r on i ,  sprzę tów woysko-  
wych  i amunicyi  do Don Kar losa  należący.  
Tymc zas owy  gub ern a t o r  w Almeida u t r z y m u ­
je  r egula rny  zw ią ze k  z j ene ra łem Rodil.  D o ­
niósł  on pod dniem 20, że  odebrał  od xięcia  
T erce i ry  depeszę z F re i r a  do N e m a r k t ó r e  
leży między Łaniego  i Almeida.  X i ą ż e  po­
st ępował  /. s u  6m w o jsk ie m  do prowincyi  
B e i r a ,  gdzie leżj '  twierdza Aimeida,  udając 
się przez p rowi nc je  między Duer o  i T r a s -  
os-Montes.

Między mówcami ,  k tórzy na wczorayszem 
posiedzeniu izby depu towanych  mówil i  za u-  
trzymanieni  Alg ie ru ,  b j ł  także Pan  Mauguin,  
który nadmien i ł ,  że Algie r  może bydź w a ­
żnym dla F r a n c j i  p u n k te m ,  na  p rzypadek 
w o jn y  na stałym lądzie.

Mini ster  wojny  odpowiadając tym depu­
tow an y m ,  którzy się w y n ur z j l i  nieprzychyl­
nie względem A lg ie ru ,  oświadcz j l  wyraźnie,  
że  r ząd nie odstąpi  nigdy tey osady. Jeżel i  
dotąd wydarzały się w j ey  administ racyi  u- 
chybienia,  ich p rzyczyną był nieustający stan 
w oje nny ;  uchybienia te źmnieysz j ą  się co ­
dziennie i nareszcie zn ik ną  zupełnie.  L s ta -  
lony por ząd ek ,  spokoyność i bezpieczeństwo,  
z l e j e z czasem nn Francyę obfite korzyści  
handlowe ,  k tórych dziś ju ż  nawet  w bardzo 
znacznóy części  używa ją  departamenta  po łu ­
dniowe.  («■ W-J

S Z  W  A Y C A R  Y  A.
ijjs Od granic Szwaycarsktclt 25 Rwiefnia,

»Nie podpada to więcey ż a d n e j  wą tp l iwo­
ści, że s tany B ern u ,  a zatem i cały związe k
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ż ne  I pożądane zamiary tyczące się zaprowa­
dzenia studni  a r t e zy j s k i ch  i postawienia no­
wego  mostu tniędzy K r a k o w e m  i Po dg órz em  
wedle planu P.  B o r o w ic z a ,  jeżel i  ten za s to­
sowny uznany i przyję ty zos tanie.

Mamy nadzieję ,  źe w krotce będziemy m o ­
gl i  donieść Publ iczności  o innych poc iesza­
jących  rezul ta t ach pod względem hand lu  m i a ­
sta K r a k o w a ,  od k tó rego  śzc zególnie.y szczę ­
śl iwość j ego  zależy,  a k tó rem u S e n a t  R z ą ­
dzący  na jgor l iwsze  poświęca us i łowania .

Z  równem upodobaniem każdy j u ż  dziś 
ogląda  tę n ie w i e lk ą ,  lecz wyborn ie  uorgani -  
zowan ą  siłę z b r o y n ą  wolnego k r a ju ,  widząc  
w niey dosta teczną r ę k o j m i ę  bezpieczeństwa 
wewnę t rzego ,  — s k ła d a j ąc ą  się z milicyi,  kon-  
ney i pieszey tudzież żołnierzy policyjnych. P i ę ­
k ne  a niekosztowne u m u n d u r o w a n i e  i przy ­
zwoi te opat rzenie w ryn sz t une k  , nadały jey 
postać na k a zu ją c ą  uszanowanie .  Szczególniey 
zachwyca ją  wszystkich wyborem ludzi  i koni,  
żandarmy.  —  Now o um un du ro wan a  muzyka 
milicyina,  powszechnie się podobała.

a r t y k u ł  n a d e s ł a n y . Jes tem zawsze tey 
myśl i ,  na doświadczeniu opar t e y ,  że n a j l e ­
psze chęci każdego  R z ą d u ,  na nic się nie-  
p r z y d a d z ą ,  jeżel i  sami obywatele niepospie-  
szą im w pomoc,  włas ną  s w ą  o dobro pu b l i ­
czne gor l iwością.  Wi dz ie m y ju ż  od lat  p r z e ­
szło piętnastu,  j a k  zbawienne s ą  us i łowan ia  
T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  w z a po b ie że ­
niu że b r ac t w u , —j a k  wiele Bank P o b o żn y  p rzy­
czynia się do dawan ia  ulgi biednym a wsty­
dzącym się żebrać ,  — tak dalece,  że ju ż  przed 
k i lku  la ty ,  niebyło p rawie  widzieć że br aka  
na ulicy. — Dziś  znowu sami obywatele p rzez 
wznowione a nade r  szkodl iwe udzielanie ,  
zwłaszcza po sk le p ac h ,  j a łm uż ny  co sobota,  
o śmie la j ą  wyraźnie ludzi  zwle czonych ,  p r ó ­
żn iakó w i pi jaków,  do publicznego żebractwa,  
między k toremi  spos t rzegać się da je  większa 
część t a k ic h ,  k tó rzy  mogl iby  j e szcze miano­
wicie przy letnicy po rze ,u t rzymać  się z zarobku .  
Niedawno  j e szcze ,niemożna  by lo przeyść z m r o ­
k iem po g łównych  placach,  aby niebydź na ­
pas towanym od dzieci wyćwiczonych,  j a k  wi ­
dać przez n iecne  ma tki  swoje w  sztuce że -  
h r a t w a , —  czem u je d n a k  zdaje się,  że j u ż  
pol ic j a  zap ob ieg ła ;  lecz wypada łoby t akże  
uprzą tnąć  do resz ty  ten róy  szkodliwy i z 
p rzed sk lepów że la zny ch ,  gdzie dotąd p lą ­
czą się j e szcze  i kupu jącym bezczelnie za ­
chodzą  drogę.  N i e l e p i c j ż ,  gdyby osoby li­

tościwe,  zamias t  udzielaney co sobota ja łmii -  
żny ludziom nieznanym , i n i eopatrzonym W 

świadec twa ubóstwa  i ka lec twa ;  a k tórych 
większa część,  po odbyciu (akowcy processyi ,  
c iągnie do k ilku zakredy towanych  u siebie 
szynków ni go r za lcz any ch , gdzie  na nich j a k  
na p ie lgrzymów z Me kk i  us łużna  i nabo­
ż n a ,  oczekuje z kawa łk ie m posolonego chle- 
ba spekulacya,  aby ich w ó dk ą  spoić i wyże ­
b rane  pochłonąć grosze? n ie l ep ic jż  mówię,  aby 
j a łm uż ny  te składały s iętna r ęce T .  D.  z ż ą ­
daniem dawania wsparc ia  u b o g i m , n ie m o g ą -  
cyni znaleść j u ż  pomieszczenia w domu przy­
t u łk u ,  a opat rzonych w przyzwoi te świade­
ctwa ubós twa?  —

T a k i m  sposobem ani wątpić,  ż e T o w n r z y -  
stw'0 Dobro cz yn no śc i , u formowałoby osobny 
j e szcze  u  siebie wydział ,  k tóryby t rudn i ł  się 
wyłącznie tym funduszem,  i z p r aw dz i wą  k o ­
rzyścią  dla ludzkości  rozdziela łby w pewnych 
dniach istotnie ubog im wsparcia.  »S.

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCII POCZT. \
F B A N C Y A .

Pa r y i  1 M aja.
Dzie nn ik  sporó w zawie ra  następujący list 

z A ra n g ue z  z d. 19 b. m.:» Ran Burgos ,  mi ­
nis t er  del Fornento (spraw wewnęt rznych) p rzy­
j ą ł  nakon iee dymissyą.  Zas tąpiony  on zo­
stał  przez P:  Moscoso d’Al ta mi r a ,  dawniey-  
szego deputowanego tv czasie za rzą du  kor -  
t ezów i mini st ra  1821 r .  właśnie w tey sa- 
mey chwili,  gdy i Mar t inez de la Rosa wpły ­
w a ł  do mini sters twa.  Po łożen ie nasze z n a ­
cznie się polepsz) ło .  W i e l k i  plan wzniece ­
nia buntu spelzl  całkiem,  a skoro ,  j a k  sobie 
sprawiedl iwie pochlebiać możemy,  wyprawa 
do Porlugal l i i  pożądany odniesie sku tek ,  na ­
tenczas uspokojenie Hiszpani i  z ł a twością na­
stąpi.  W y b o r y  p rokura to rów na zg roma dze­
nie kor t ezów dogodnie  bez wątpienia  wypa­
dną.  Jeże l i  zaś mi n i s t e r s tw o ,  j a k  się t ego  
po roztropności  i inilości do oyczyzny Pana  
Mart inez de la Rosya s łusznie Spodziewać mo­
żemy,  postąpi  sobie rozt ropnie przy wyborze 
p rocerów,  króry królowa p rzedsięwziąść za ­
myś la ,  w t e d y  zgromadzen ie  to stałym k r o ­
k iem na drodze odrodzenia się i bez  gw ał ­
townych wst rząśnień  pos tępować będzie.   _
Mini s te r  ska rbu  wkró tce  zastąpiony zostanie.  
Na j zn ako m i t s zy mi  na ten u r ząd  kandydata­
mi są  Panowie F e r r e r  i R e m i s a ,  a p r z y n a y -
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mnińy ich opinia publ iczna za t akowych o- 
zn a cz a . »

Su ł t an em  czyli szeryfem tego cesarstwa,  
k tóro  się właściwie nazywa Moglwib-ul-Aksa 
Jest  obecnie Muley-Abd  E r r a h m in  z dynastyi 
Mehamed ,  panującey od r. 1517. W s tą p i ł  on 
na tron po śmierci  s t ryja swego  na d. 28 li­
stopada 1822 i władza pańs twem rnającćm
13,714 mil k.  rozległośc i  (a zatem obszer -  
nieyszem od cesa r s twa  aust ryackiego)  i 9 J 
mi l ionami ludności .  Pańs two to dzieli się na: 
F ez ,  M a r o k k o ,  Taf i le l t  i Sze dze lm esa ,  Suz,  
Adra r ,  Guzzula,  D a r a a  i E l - I I ar ib ,  F ez  liczy 
10, M a rok ko  również 10 prowincyi ,  a cały 
k ra y  28 p refektur  czyli r ządó w prowincyo-  
r a l n y c h ,  na k tórych czele s to j ą  t a k  zwani  
Ca id  (gubernatorowie,  baszowie.)  — Z  mie­
szkańców ńaywiększa  l iczba j e s t  a r a bó w
(3,550.000) i amaz i rgów ( 2 , 300 ,0 00) ;  l iczba 
chrześcian nie wynosi  j ak  300. Z miast  nay- 
ludnieysze F ez  z 88,000,  Meknes  z 56,000, 
M a r o k k o  z 30 ,000 ,  Rabal t  (Nowe)  Sale z
28 , 000 ,  Sa ie  z 23,000 i T a r u d a n t  z 20,000 
miesz kańców.  Dochody cesa rza wynosić ma­
j ą  25 mil i jonów f ranków.  W o y s k a  l ą d o we­
go  liczy 36,000, zaś siła morska  składa się 
z 10 f regat  od 16 do 30 dział  i 14- gal iot  
od 2 do 10 dział.  L iczbę  may tków poda­
j ą  na 6000.  —  Re lig i ja  panu jąca j e s t  maho-  
inetańska.  (a . p.)

Dnia  2  M aja .
Z odpowiedzi  j a k ie  k ró l  udzielał  różnym 

deputacyom na mowy miane w dzień j ego  
imienin,  umieszczamy tu odpowiedź,  daną  p re­
zesowi  izby parów:  »Jeżeli  co naświecie  m o ­
że mi przynieść pociechę w udręczeniu k tó re z 
powodu  ostatnich wypadków szczególniey 
serce moje  dotknęło,  to bczw ątpienia ten no­
wy dowód j ak i  dziś daje mi izba parów,  gdy 
umie cenić moje poświęcenie i nżj t eczność  
j ego dla k ra ju .  Za rów no  z WPunarn i  czu­
łem,  ze to były wymierzone p rzeciwko kon-  
stytucyjney władzy k ró lewskiey zamachy 
t j c h ,  k tó rzy  p r ag n ą  pogrążyć napowrot  oy- 
czyznę naszą  w stan op ła kan y ,  w j a ­
k iem tak dtugo j ęczała ,  a od k tórego  zas ło­
nić j ą  było zawsze p rzedmiotem starań mo ­
ich.  T e m u  wyłącznie poświęcałem ca łą  mo­
j ą  t rosk l iwość ;  usi łowaniem inojem wspie-  
r anem przez was i przez poświęcenie się gwar -  
dyi narodowey  tudzież w o y sk a ,  zniweczone 
zostały,  te plany zbrodnicze.  Mioymy nadzie­
ję., ze podobne nadal  wypadki ,  nie będą już

więcey wymaga ły tak bolesnych ofiar dla 
k r a ju ,  j a k iemi  są  te, k tóre  wraz z W P a n a -  
mi opłaku ję .  Zby t  mocno zasmuciły mnie 
one,  iżbym był w stanie przyjmować dzi-  
siay oznaki  publ iezney radośc i ,  nie mo gł em  
wszakże  pozbaw iać się p r zy je m no śc i , aby  
nie przyjąć waszych wynurzeń .  T e ,  k t ó r e ­
ście mi W Panowie oświadczyli  w tey chwil i ,  
u szczęś l iwiają mnie dzisiay,  a mam nadzieję,  
że kiedyś s ławę moję  stanowić będą.»

Nadworna  gaze ta  Madrycka z d. 25 kw ie ­
tnia umieści ła  r apor t  j e ne r a ła  Rodi l  datowa­
ny 21 , o dalszych działaniach woyska j ego  
w Portugal i i .  Por tug i l cz yko wi e  s laby tylko 
opór  da ją  woysku h iszpańskiemu.  Zabra ło  
one,  zszedłszy niesppdzianie pod Mata de Lo-  
bos  oddział  kar l i s tów kas tyl iyskich z 200 
ludzi  z łożony ,  k tórym dowodzi ł  dawnieyszy 
dyrektor  poczty z Yalladul id.  Zabral i  t akże  
w Yi l lar iuo skład b r on i ,  sp rzę tów woysko-  
wych i amunicyi  do Don Kar losa  należący.  
Tymc zas owy  gub ern a t o r  w Almeida u t r z y m u ­
je  r egu la rny zw ią ze k  z j ene ra łem Rodil.  D o ­
niósł  on pod dniem 20, że  odebrał  od xięeia  
T erce i ry  depeszę z F re i r a  do N e m a r , .  k tó re  
leży między Lamego  i Almeida.  X i ą ż e  po- 
stęp.ował z sw em woysk iem do prowincyi  
B e i r a ,  gdzie Jeży twierdza Almeida,  uda jąc  
się przez p rowincye między Duer o  i T raS-  
os-Montes .

Między mówcami ,  którzy na wczornyszem 
posiedzeniu izby depu towanych  mówil i  za u-  
trzyinaniem Alg ie ru ,  b j ł  także P an  Mauguin,  
który nadmien i ł ,  że Alg ie r  może bydź w a ­
żnym dla F rancy i  p u n k te m ,  na p rzypadek 
woyny na stałym lądzie.

Mini ster  woyny odpowiada jąc  tym d ep u­
to w an y m ,  którzy się wyn tuzy l i  nieprzychyl­
nie względem A l g i e r u ,  oświadczył  wyraźnie,  
że r ząd  nie odstąpi  nigdy tey osady. Jeże l i  
dotąd wydarzały się w j ey administ racyi  u- 
chy bienia,  ich przyczyną był nieusta jący stan 
w o j e n n y ; uchy bienia te zmnieysz:  j ą  się co ­
dziennie i nareszcie z n i kn ą  zupełnie.  Us ta ­
lony porządek ,  spokoyność i bezpieczeństwo,  
z l e j e  z czasem na Francyę  obfite korzyści  
handlowe ,  k tórych  dziś j u ż  nawet  w bardzo
znaczney części u ży w a ją  departamenta  po łu ­
dniowe.  (G. IV-)

S Z W A Y C A R Y A .
Od granic Szwaycarskich  25 Kwietnia,

»Nie podpada to więcey żadney wą tp l iwo­
ści,  że s tany l ł e r nu ,  a zatem i cały związe k
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szwnycarski  poli tykę swoję  widocznie i znacznie 
odmieni ły;  t . j .  że na sprawiedl iwe doma gan ia  
się ze strony wielkich mocarstw nietylko 
wzg lędem oddalenia wychodniów Pol skich,  
lecz tez innych w Szwaycary i  się b ł ą k a j ą ­
cych,  do buntu skłonnych cudzoziemców,  nie 
odpowiada ją  b łahemi  wybiegami ,  albo nawet  
bezczelnemi  oświadczeniami;  lecz źe k ray  ten 
j u ź  przez tyle lat s t ronnictwom zagorzałym 
ulegający,  nareszcie znowu do po rzą dku  p r a ­
wnego  wraca.  Po lega  t a  nadzieja nasamprzód 
na nowym sposobie t łómaczeń ia  się użytym 
przez  r ząd  berneńsk i  w w c z o r a j s z e *  obwie­
szczeniu tyczącem się oddalenia Po lak ów ,  
k tó r y  się tak dalece z dawnieyszemi jego de- 
k laracyami  nie zg a d za ,  źe  czytając  ten ak t  
l edwo oczom naszym dowierzać możemy.  J a ­
k oż  istotnie nie potrafi łby żaden rząd  dla 
rozsądnieyszych  i lepszych przyczyn oddale­
nia wychodźców polskich usprawiedl iwić ,  od 
tych,  k tó r e  r ząd  Bernski  ,\v swojej? ostatniey 
odezwie wyluszczył ;  obeymuje  ona albowdem 
to wszys iko,  co o tym przedmiocie od dawna 
we wszystkich notach dyp lomatycznych wy­
rażano.  W s z a k ż e  rząd  be rneński  t ą  r a z ą  r o z ­
tropnie postępując,  naraża  się na naywiększą  
sprzeczność z wiado mą  odez wą  W .  Rady i 
wystawia się takim sposobem na c i ężk ą  odpo­
wiedzialność ; a l e tuszymy s o b i e , że sam na 
naybł iższem swem zgromadzen iu,  owey bu­
rz  li we y radzie zbawienne  da przes trogi  i do 
ro zum u j ą  przywiedzie .  —  U w aża my  oraz ,  
że  naywyższy sąd be rn e ń sk i ,  k tó re m u  j u ź  o- 
s tatecżny zagraż a ł  u p a d e k ,  znowu l a skę  i 
wzię tość pozyskał ,  kiedy go sami radykal iśc i  
obecnie  chwa lą . .  ( c .  F.)

T  U  R  C y A.
Biułogród  9 Kwietnia.

Dnia  4  b. m.  p rzyby ł  tu baron  N i  Roih-  
schild w rac a jąc  z S tambułu .  Lis ty z tey s to­
l icy pod d. 25 z. m.  d o n o s z ą ,  iż Pan  Z agr a -  
phos,  poseł  greck i ,  nieiniał j e szcze  pos łacha-  

•  nia u s u ł t a n a ,  lecz odwiedzi ł  j u ż  wszys tk ich  
dyp lomatyków i -odebrał  zwyk łe  wza jem ne  
odwiedziny.  L is ty  kup ieck ie  tw ie rd z ą ,  iż 
między rzeczonym posłem i mini s t rami  por­
ty, panuje  widoczna obojętność.  W y p ła ty  b a ­
rona Rot schi ld na - rachunek te rrytoryalńego 
d ługu  g reck iego ,  oraz  nowo rozpoczęte wy* 
płaty haraczu p rzez  M e h m ed a  A l e g o ,  mia ły 
nadzwyczayby wpływ na k u r s  tureckich pie­
niędzy.  —

Doniesienia.
N a  wniosek rodzeństwa,  wzyw ają  s i ęn in ie j -  

szytn H e l e n a  Rej ine i W ik to r j a  Kwa t lm ne ,  
có rk i  Józe fa  i Józe fy  Rarba ry  z H o w e  (czy­
li) z H u m m e l  ma łżo n kó w  sp łodzone ,  k tó re  
p rzed lat  bl i sko 30 z miasta Wars za wy z r o ­
dzicami  swemi wydal iwszy się żadnej  o so­
bie nie dały wiadomości ,  ani tychże n iewia­
domi snkcessorowie.  —  Równie  wzywanym 
je s t  P io tr  Iza jewicz,  syn Ignacego  i Ma r jan -  
ny z H ov e  (czyli) z I za jewiczów małżo nk ów  
spłodzony,  dawniej  officer woj sk  Po l sk ich  
dymissjonowany ,  k tó ry w roku  1831 wstąpi ­
wszy w szeregi  powstańców niewiadomo gdzie 
się pod z i a ł ,  aby się przed rej entem kauceł -  
larj i  z i emskiej  wo jew ódz twa  Mazowieckiego  
A le x a nd ie m  Er .gelke w W a r sz a w i e  w pała­
cu rzą do wym  Kra s iń sk i ch  zwanym urzędo­
wan ie  swe odby waj ąc ym ,  j a k o  też przed tr- 
stanowionyin od rodzeńs twa  poszukiwanych 
obrońcą  F e l ix e m  Jas ińskim adwoka tem są du  
appel lacj inego k ró les twa  polsk iego w W a r ­
szawie przy ulicy Kra k :  przedmieście  w domu 
pod Nr.  369 m ie sz ka ją cy m ,  osobiście lub  
p rzez  pe łnomocników swoich zgłos i l i ,  i  o 
swem życiu i pobycie wiadomość dali,  a  to 
w p rzeciągu  najdalej  miesięcy t r zech czyli 
od dnia 10 Maja  r. b. 1834 inaczej  po uply-  
nionym terminie uwszan i  będą  za n ieżyjących,  
a fundusze sp ad kow e  po A.  P .  H o v o  na nich 
p rzypada jące w Londyn ie  mieście w  Angl j i  
zna jdu jące  s i ę ,  najbl iższym wiado my m su-  
kcessoroin rozdzielone zostaną.

P i sano  w W a r s z a w i e  d. 10 L u te g o  1834 r.
( P .  S.) W  przypadku gdyby kto wie­

dział  o pobycie lub śmierci  powyższych osób, /  
raczy się zgłosić do bióra informacjir .ego 
W W a r s z a w i e  na kosz t  tegoż b ióra.  (3r.)

Kocz  W a rs za w s k i  bardzo  mało używany 
z forderdachem , dwiema  wał  izaini na u r z ą d  
sz rob ion y j e t  do sprzedania .  Ktoby sobie więc 
życzył nabydź go,  niechay się uda  do k a m i e ­
nicy Nr.  206 przy- ulicy Grodzk iey  na p ie r ­
wsze  piętro.  ( I r . )

Mający  dobra  do wypuszczenia  w- dz ier ­
żawę ,  raczy z wyznaczeniem czasu i inieysca 
dla skutecznego t r ak t owan ia ,  dać wiadomość 
do handlu  Wincen tego  Knl is ińskiego w K r a ­
kowie przy ulicy Flo ryańskiey w kamienicy 
pod Nr .  517. (!*'•)

W  handlu  po dp i sa neg o , w  rynku  pod L.  
499 na rogu f loryańskiey ulicy,  znnydują się 
z tegorocznego wiosennego czerpania świeżo 
nadesłane wody go rz k ie :  p i lnawska  i Zayd-  
S/.ycka; nadto woda Marienbadzka  ( K r e u t z -  
brunn),  sel terska,  Gishi iblerska,  Szczawnicka,  
K r i n ic ka  i E g e r s k a ,  kórych  w p^ łkamionkach  
za  pomie rną cenę nabydź można.  W s z e lk ie  
inne wody mineralne,  podpisany na  każde  za ­
mówienie  w  j a k  naykró tszym czas ie sp ro ­
wadzić starać się będzie.

K r a k ó w  6 M a ja  1834 r.
( 3 r . )  J . N . W alter.


